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O d p o w i d z  n a  g ł o s  w y z n a w c ó w  A u s t r y i  S i a w i a ń s k i o j

Po wypadkach marcowych, które natchnęły wszystkich 
nadzieja . iż panowanie gw.dtu i niesprawiedliwości na zaw 
sze obalone zostało, Polacy pod berłem Austryi zostający, 
w adressie na dniu 0 Kwietnia do Wiednia przesłanym, w y
razili otwarcie życzenia swoje. Odbudowanie Polski takiej, 
jaka była przed r. 1772 było w adressie objawionH jako o- 
stalpczny cel naszych dążności. Za środek do urzeczywi
stnienia. ly d iże , m.alo służyć pod lymczasowem zwierchnic- 
lwem Austryi urządzenie się wewnętrzne na najobszerniej 
szej narodowej podstawie oparte. Aby za pomocą tej orga- 
nizaeyi narodowej, stanąć na tym stopniu potęgi, iżbjśmy mo 
gli 'sami wyswobodzić braci naszych pod jarzmem moskiew
ski tąji jęczących, i połączywszy się z nimi, zjednoczyć roz
szarpane części ojczyzny naszej. W adresie tym objawiły się  
szczere życzenia narodu, ho adres ten podany był w tej uro
czystej oliwili skruszen.a kajdan przez ludy europejskie, vv któ
rej głos miłości braterskiej, głos sprawiedliwości wydobywał 
się z ich piersi przepełnionych radością, i którego w ówczas 
pobladli i zkamienieti z trwogi ciem ięzcy, stłumić nie śmieli. 
W tej uroczystej chw ili, w której niczem niepowściągniona 
opinia ludów mogła się szczerze objawie, naród nasz był 
przedmiotem ich czcf i uwielbieniu. Bo tym hołdem objawio
nym dla niego, chciano uczcić jego poświęcenie dla wolno
ści, i aarazem dow ieść, iż solidarność tej ohydnej zbrodni, 
jaką był rozbiór Polski, lody zrzucają raz na zawsze z sie
b ie , bo zbroania ta nie przez nie, ale przez rządy, które

obalano, dokonaną zastała. Lecz niestety, krótką by tata chw*-. 
la. w której głos sprawiedliwości. Kłos sumienny ludów mogj 
się śmiało objawiać. Przerażeni gromem który ich niespo
dzianie uderzył, władcy i wszyscy ich służalcy, materyalnym 
interesem z nimi związani, korzystając z szlachetności zwj 
ciężkich ludów, ochłonęli wkrótce z trwogi i zjednoczyli się , 
aby na nowo ogarnąć wytrąconą z rąk.,swoich władzę, i 
wrócić wszystko do dawnego stanu. W skutku tych zbrodni
czych usiłowań reakcyn we wszystkich krajach podniofia o- 
rhydną głow ę, i już to jawną przemocą, Ijuż, to przez pod
stępne podburzanie rodowych nienawiści, udało jej się na 
nowo pochwycić władzę. Skutków tego zgubnego zwrotu 
świadkami jesteśm y, zasady sprawiedliwości i miłości bra
tniej, które z szczerą serdecznością ^ogłosiły ludy za poM g  
w e przyszłej ich polityki, zastąpione zostały przez gwałL  
mordy i pożogi, Środków łych z szczególną zawziętością 
chwyciła się pa.rJya reakcyjna w Auslry. Bo to mocarstwo 
złożone z różnorodnych ludów, siłą jedynie, bagnetów. i 
najprzewrotniejszą polityką utrzymywanych w jedności, mu 
siałoby się rozpaść, gnyny zasady ogłoszone po wypadkach 
marcowych w Wiedniu były rzeczywiście w wykonanie wpro
wadzone. Przez długie lata nieograniczonej władzy ów rząd 
austryaeki wszystkie usiłowania swoje zwracał na utrzyma
nie w zupełnej ciemnocie m ass, na zdemoralizowanie i spa
czenie pojęć tych klas społeczeństw a, które przez stanowi
sko swoje nieco pomyślniejsze mogły się umysłowo kształcić. 
Massą ludności, przeważające inne narody pod berłem Austryi 
zostające ludy szczepu sławiańskiego, rząd ten machiawelski 
potrafił albo pirzez zdemoralizowanie lub przez umyślne po
zostawienie w sianie niemal zupełnej dzikości, zamienić w 
proste narzędzia swej woli. Przy ciemnocie demoralizac-yi sy
stematycznie rozszerzonej, In różnorodność plem.on sprzyjała 
właśnie zamiarom owego przewrotnego rz/tfu.

Nieomieszkał on jej obrócić na korzyść sw oją . , sztucznie 
podniecaną nienawiścią, nietylko plemion ale i klass jednyeh Ku 
drugim, uczynił Ich ślepemi narzędziami wzajemnego ucisku. Do
póki wsparty całą potęgą despotyzmu, rząd ten nieograniczoną 
nad ludami sobie podległemi wywierał w ładzę, dopoty tłumił 
z całą srogością wszelkie objawienie się narodowości, Lecz gdy



to władza rewolucja marcową z rąk jego wytrąconą została, aby 
ją na nowo pochw ycić, zwrócił się do rozbudzenia narodowości, 
a raczej rodowych zaw iści, w różnorodnych plemionach władzy 
swój podległych, aby stawiając jednę naprzeciw drugiój tym 
łatwiej nad wszystkiemi panować. Nastręczały mu łatwe 
środki do dopięcia zgubnych dla wolności celów niskie w y
kształcenie polityczne i um ysłow e, a raczej ciemnota i de- 
moralizacya w jakićj utrzymywał przeważne liczbą, pokole
nia sławiańskie. ( Dokuń. nast.)

K R A K Ó W .

T n K S j m . T n r a .  i w a  ■ « .  -
Nń(! przedstaw ieniu onegdajszym t. j. w Niedzielę d. 31 G rudnia 

n  u  f ia b e n e lis  P. Anieli Szuszkiewicz mieliśmy przyjemność odśw ie
żyć' w p am ięc i naszćj czyny szlachetnego bohatera historyi naszćj w ie
kopomnego Tadeusza Kościuszki. P rzedstaw iła nam Dyrekcya, Kościusz
kę nad  Sekwaną  operę narodowy, pi zez autora znanego z patryotycznyck 
sercom naszym miłych utw orów . P. Pfeiffer dyrektor teatru naszego 
wystąpił w roli Tadeusza Kościuszki i wyznać m usim y, że stosownićj- 
szćj roli dla siehie obrać nie mógł —  Artysta ten znakomity powszech
nie w  Polsce znany —  niepotrzehuje pochwał —  ale hołd jaki się na
leży wydoskonalonćj sztuce, połączonćj z czuciem , a więc i rzeczywistą 
praw dą drammatycznćj akcyi powoduje nas wyrzec tych słów parę ku 
zalecie P. Pfeiffer, który sam w  akcyi swojćj jest dla siebie pochwałą- 
Artysta nasz powiedzieliśmy grał tak jak gdyby ow ionął go duch K oś
ciuszki —  i dla tego tćż oprócz licznych oklasków które wyznać po
trzeba nie zawsze są dowodem rzetelnym  zasługi — widzieliśmy na 
polskich tw arzach łzy i rozrzewnienie —  a kto łzy zdoła wycisnąć w i
dzom —  ten jest istotnym znamienitym artystą — bo jego talent illuzyi
samćj zdołał nadać koloryt i charakter prawdy.

Obok P Pfeiffer, w innym rodzaju t. j. w komice, postawilibyśmy 
P . Ładnow skiego, to jest w  M onodram m ie „ Berek zapieczętowany “ —  
którą to rolę do jakiego stopnia przejął się P. Ładnow ski jak jest wy- 
Dornym komikiem w  tćj ro*i trudno  wyrazić, gdyż (dosyć powiedzieć) - 
że na samo w spom nienie jego już śmiać się trzeba. Oprócz powyż
szych Artystów odznaczyli się i od publiczności hucznemi oklaski przy
jęci -byli Artyści i A rtystki: P anna Szuszkiewiecz i Osmańska —  P ano
w ie Borkowski i Jankow ski — znani zaszczytnie na scenie naszćj- 
Ci Artyści odznaczyli się szczególnićj w trzecićj sztuce t. j. w Zamku  
na Czorsztynie. Dyrekcyi dzięki złożyć obowiązani jesteśmy za tak pięk
ny dobór sztuk, a odpow iedni uczuciom serc naszych.

Unłowania intrygantów ażeby braci Rusinów powaśnie z  Polakam i 

Czytamy z boleścią serca w dzienfliku Oest. Correspondent (reac- 
tionnair), że in trygi, któryfb pew na źle życząca i narodow ości i w ol
ności i spokojności powszechnćj państwa Austryackiego partya , zamiast 
godzić i jednoczyć ludy i narodowości powołane do równych praw  przez 
samego M onarchę i Sejm , stara się w'szelkiemi siłam i, działając szcze
gólnićj na młode umysły, w ywołać nienaw iść pomiędzy narodowośc.a- 
m i, czyli raczćj pomiędzy dwom a pokoleniami jednego macierzystego 
szczepu, to jest pomiędzy braćmi Businarni i P olakam i, w m aw iając w 
nich n ienaw iść , którćj niema i być nie m oże, chyba tylko w  pustych 
głowach zapaleńców i nieoświćconych.

Pow iadam y: Pomiędzy Rusinam i i Polakam i, nie zas Rutenam i — 
bo to jest wyraz i nazwa łacińska, a takićj Rusini niepotrzebują, bo z 
łaciną nic wspólnego nie mają i mieć nie chcą. Dla czegóż więc obcy 
urzędnicy, którzy na gwałt obw ołują narodowość ru ską , chrzczą Rusi
nów  łacińskićm  nie ruskićm  im ieniem ? O to jedynie, ażeby braciom 
naszym Rusinom  blichtr rzucić przed oczy, a nazwą R utenów  oddzielić 
ich od Rossyan, także braci jednego pokolenia. Takie figle już dziś są 
zużyte i na nic się nie przydadzą.

Juz dziś Rusini bracia Polaków’ tyle mają światłych m ężów ,— już 
ich uczucie narodow e tyle jest w ykształcone, że do obudzenia ich na
rodowości nie potrzeba trzeciego obcego sędziego, podżegacza. Owszem 
my Polacy, którzy jesteśmy prawymi Polakami i poczciwymi ludźmi — 
kochamy i szanujemy brai i naszych Rusinów, a jeżeli są tacy, którzy 
nieprzyjazne mają ku Rusinom chęci, to są albo zdrajcy, albo ciem ni 
ludzie, w których sercu nie są zapisane św ięte praw a narodowości i 
poKoleń jednego szczepu, jednćj matki sław iańskićj. W y więc! Polacy 
mieszkańcy Galicyi! na św ięte imie matki powszechnćj zaklinamy was 
serdecznie, pom im o, że chcą złe duchy was pow asnić, pom im o, że tak 
im każe ich interess w obecnćm położeniu rzeczy, nie dajcie się po
dejść czarnćj zdradzie, nie dajcie się zaślepić, nie miejcie nienawiści a- 
ni zazdrości względem braci waszych R usinów , nie czyńcie im  i sobie

krzywdy, zaprzeczając im tych praw  św iętych, które Bóg przekazał ka
żdemu narodow i,— a przeto i każdemu pokoleniu,— nie przeszkadzajcie 
ani rozwijaniu się ich narzecza słowiańskiego, nam też m iłego, boć to 
Słowiańszczyzna, ani w urzędach, ani w yznaniu, ani w spraw ach , boć 
to pokolenie sławiańskie bracia nasi odw ieczni, a chcieć odbićrać hra . 
tu sw em u to , co jest i musi być jeg o , to zbrodnia, to  się nie godzi. 
O wszem  łączmy się , pokochajmy się dziś z n im i, oni me mieli prawie 
swćj h istoryi, nie mieli dotąd literatury, oni jęczeli pod jarzm em  ojców 
naszych, którzy im krzywdę czynili, a my braterską miłością i uprzej 
mością dziś im wynagrodzić to wszystko winniśm y. O ni wtenczas kie
dy przez obcych, dziś tak czynnie na nowo działających urzędników — 
chłopstwo polskie poduszczone chwyciło za m ordercze kosy na panów 
swoich Polaków .— Rusini przecież tegc nie uczynili, bali się kary ho
żej i nie kąpali się w e krwi bratniej. Jluż to zacnych, szanownych R u
sinów, było zaszczytem uniw ersytetu Lw ow skiego, —  a nasi siawni o- 
wi W odzow ie: K onstantyn O strogski, W iśniowieccy książęta, Potoccy 
Czartoryscy, nie byliż to Rusini z ro d u , a Polacy z ojczyzny? Znane 
są nam ich wielkie imiona i ojczyźnie i ludzkości cierpiącej i literatu
rze. Niech więc bracia Rusini cieszą się swobodą narodową swoją i 
językiem w  gim nazyach, i litera tu rą , którą dziś krzewić mają pole, a- 
le my Polacy dalecy od zazdrości, radujmy s ię , jak się radow ać powi
nien b ra t, gdy usłyszy o szczęściu swego b ra ta , radujm y się , że choć 
jedno sławiańskie pokolenie jest wolne i ma swoją narodow ość, ale na 
p raw dę, nie na pozór tylko zapewnione. A w tedy, kiedy Bóg spojrzy 
na nas, kiedy losy Sław y  nam zabłysną promieniem nadziei —  wtedy 
jak bracia serdeczni, syny jednćj matki poczciwe i szczere podamy so
bie dłonie do zgody i jedności, wtedy bezbożne usiłowania runą w o t
chłań bezdenną zgryzoty i hańby.

  ■■» « « « « ■  ------

W i a d o m o ś c i  M * o M i t y e z n e .

A u s t r y a .
Wiedeń 28 Grudniu. Buletyn szósty armii g łó w n e ,, brzmi w spo

sób następujący : „ W edług doniesień feldmarszałka P uchner z Hermau- 
sztadu, i feldm. Rukawina z Tem eszw ar, udało się obudwom  kolu
mnom to jest z Banatu, pod dowództwem  podpułkow nika Berger po 
łączyć się pod A lias, i z tak połączoncmi siłami wyruszyć na odsiecz 
twierdzy A rad, co tćż -stotnie nastąpiło d. 14 b. m. pod Engesbrun. 
Po kilkogodzinnćj walce stoczonej pod morderczym ogniem działo
wym na rów ninach St. M iklos, przy czćm odznaczyły się szczególnićj 
bataliony Biancki i Leiningen walecznością, a tak udało się nakoniec 
wziąść tył 15,000 nieprzyjacielowi, który miasto oblegał i takowego 
odpędzić. Tak wiec powstańcy zwyciężeni, udali się ku rzece Marosz. 
którą przejśdź zamyślają. Przez cały dzień trw ał ogień tyralierski, a 
młyny granatam i sjralone dla oczyszczenia lewego brzegu od nieprzyja
ciela. S trata nasza wynosi 15 zabitych i 40 rannych. Zginął także 
podpułkownik Haibg od pułku piechoty Siwkowiz. Niewolnika zabra
liśmy 200 , których odprowadzono do twierdzy. 16 artyllerzystów prze
szło na stronę wojska cesarskiego. Oddział 500 Polaków staw ił się du 
obrony pod A rad, z tych kilku wzięto w niesvolą, 4 haubice, i 1 dwu- 
nastotuntow e działo, dostało się w  ręce wojska ces. Skutek przeto tćj 
wyprawy został odniesiony, albowiem tw ierdza Arad uw olniona, zao- 
patrzoua została na pół roku w  żyw ność, a oraz osadzona 30 i 60 fuu- 
towem i działami czyli m oździerzam i, a tak będzie wstanie tćm  silniej
szy na przyszłość stawić opór. “

(Następuje podziękow anie, które kom m endant Aradu skiada feldm. 
Leiningen i całemu wojsku.)

Tw ierdza Arad 14 Grudnia 1848 r.
(podp.i Berger, Feldm. Welden, Feldm. Guber. cywilny i wojsk.

Donoszą z K ronsztadu pod d. 15 G rudnia, że tam słyszano w o- 
kolicy Erdowidek przez dwa dni mocną kanonadę, którćj powód ani 
skutek dotąd niewiadomy. Tw ierdza K ronsztadt mocno jest ufortyfiko
w ana i opatrzona w  żywność. Z okolic powszeenne dochodzą wieści, 
że Szeklerowie uderzywszy na M arienhurg, ta&owj dnia 6 Grudnia o 
panowali. Miasto utraciło trzecią część ludności, obywatele gazie mo 
gą uchodzą przed rabunkiem  i pożogą, Obywatele m uszą żywić nie
przyjaciela, a mężczyźni zmuszeni do sypania okopów i szańców , któ- 
remi Szeklerowie chcą się zabezpieczyć od napaści. Jakkolwiek pułko
wnik Szomborg zagroził każdemu z tych barbarzyńców sądem doraźnym 
który tylko na rabunku lub nadużyciu schwytany będzie, jednakże Bren- 
dorf, Petersberg i Homgherg zostały do szczętu zrabowane a imesz&ań- 
cy pokrzywdzeni. W  Zemlinie Patryareha ogłosił odezw ę, w  którćj 
wzywa ns. im ie ojczyzny wszystkich zdatnych do broni mężów Serbskich



ażebv spieszyli na obronę kraju przeciwko W ęgrom , a w skutek tego 
istotnie form ują sią oddziały zbrojne, gotowe w krótce połączyć się z 
wojskiem cesarskićm.

Z. nad S a n y  d. 23 Grudnia. Potw ierdza się oczywiście, że w al
ka W ęgrów  na południu zbliża się do roztrzygnięcia — Okazuje się ja 
w nie, że zamiarem ich było uderzyć wprzódy na słowiańskie pokolenia 
południowe, a potem dopiero stawić czoło wojskom cesarskim ciągną
cym od północy. Arad, i  Temesswar dziś są zagrożone, i oczekują po
mocy od Siedmiogrodu. Obozy Tomaszewski D obtauski i  Abulinawski 
zostały do szczętu przez Madziarów zniszczone, a powstańcy pośród 
mordów i pożogi, dotarli aż do N eudorf i Panczowy. Karłowicz sz tu r
mowany był przez trzy d n i, i W ęgrzy zdobyli już byli jeden z głó
wnych szańców, jednakże męztwo Serbów zdołało się oprzeć dal
szemu ich postępow i, a ta k  na nowo odparci zostali. W czoraj pom ię
dzy korpusem jenerała Teodorow icza, a załogą twierdzy Essek rozpo
częła się uporczywa b itw a, od południa aż do nocy, którćj wypadek 
dotąd niew iadom y, to jednak pew na, że walka musiała być krwawa, 
gdy na jednym punkcie trw ała tak długo. Jenerał Kniczanyn miał po
bić M adziarów pod Carepaj, gdzie zabrał 800 niewolnika i 0 dział po
towych , kilkaset W ęgrów  polpgło. Baron Heyte pobił Szeklerów pod 

Kójecz.
G rali '26. K urjer od fm. Nugent wysłany do frn. Spanocbi przy

wiózł wiadomość, że fm. Nugent d. 23 b. m. wyruszył z Radkershurg 
a potem udał się przez M ura Szombat i St. Peter do Kórm end z ca
łym korpusem, nie spotkawszy nieprzyjaciela, który jak się zdaje ku 
Baab się cofnął. Zdaje s ię , że ten ruch wykonany był w celu połą 
czenia się z korpusem pułkownika H orw arłb, przeciwko kolumnie po
wstańców pod dowódzcą Perczeł.

(M granic Wągirrskich d. 24 b. m. Legiony tyrolskie, polskie i 
niemieckie m ają dotąd udział w powstaniu węgierskiem. W ielu z po
między znanych mówców ludu w W iedniu, znajdują się obecnie w P e
szcie i tam zasiedli znakomite urzęda. Pomiędzy tymi wyszczególnia
ją s ię : — T au sen au , Haue i Herczka w spółredaktor dziennika to n - 
shM ioriel.  —

Pod le h e n d r  gdy kopano szańce i przekopy znaleziono w bierni 
złotą koronę która może niegdyś do jakiegoś tam pochowanego króla 
należała — W ęgrzy z tąd dobrą dla spraw y swojej tłóm aczą otuchę i 
przepowiednią na przyszłość ale któż w ie , czvli to wszystko naprzód 
albo zmyślonem, albo też sztucznie ułożonem nie było ażeby na prze
sądny lud tym sposobem działać, dla dodania mu odwagi. Arad było 
już wielokrotnie bom bardow ane, ale dotąd bezskutecznie. Pieczęć no
wa węgierska jest bez korony.

F r a n c y a.
P aryż  22 G rudnia. W czorajszy obchód odbył się bez najm niejsze

go zamiesząnia. Ludw ik Bonaparte trzym ał w  czasie obchodu kapelusz 
jeneralski w białe pióra przybrany po największćj części w  ręku , po
stawa jego była pełną godności i powagi. Przebiegł front wojska po
między bram a tryumfalną a kolum ną na placu Yendome ustaw ionego i 
był przyjmowany wesołemi okrzykami. Pomiędzy legionami zaparyzkie- 
mi dało się słyszeć kilka głosów i wyrażeń przeciwkonstytucyjnyib, je- 
dnakowóż nieznalazły naśladowania. Kolumny gwardyi rurhom ćj odzy
wały się za amneslyą. H ieronim  Bonaparte i Lucyan Miirat na stopień 
pułkow ników  sztabu jeneralnego w yniesieni, znajdowali się w śv,icie 
jenerała C bangarnier, który konia swojego wstrzym ywał cuglami do 
złotego rr.undsztuka pr/ytw ierilzonem i z ozdobami na wzór czasów sta" 
róży tri»e h , siodło zaś przepyszne, w które rum ak bvł przybrany złotem 
błyszczało. Jenerał H ieronim  Bonaparte, najmłodszy brat Cesarza, dzisiaj 
64 lat liczący starzec, był w gronie jener. którzy min. wojny otaczali. 
Przed samą godziną dw unastą stanął Prezydent u stóp obelisku, a w oj
sko i gwardye przed nim defilowały. Legiony pozaparyskie były licz
niejsze jak paryskie; pierwsze z tych znajdowały się już o osmćj zrana 
na swojem stanowisku.

Dziennik P atrie  pisze, że w wieczór tego samego dnia Prezydent 
zgromadził u siebie wszystkich M inistrów  i wyższych Jenerałów  na ban
kiet. Na bankiecie tym który dosyć późno się skońezył, znajdow ał się 
także M arrast. Zdaje się, że posiedzenie Zgromadzenia Narodowego 
ju tro  będzie bardzo zajmujące. M ieistrow ie przedłożą w nim swój pro
gram. Pałacu Elisće pilnuje w ew nątrz kompania piechoty, dla którćj 
w ogrodzę budowlę w ystaw iono; półkownik Laborde otrzym ał dowódz
tw o w pałacu. Każdy z 400 żołnierzy którzy na dniu ogłoszenia P re 
zydenta w Elisće na straży s ta li, otrzymali w darze po dziesięć 
franków.

Postanow ienie mianujące Hieronim a Bonapartego Naczelnikiem do
m u Jnw alidów , poprzedza zawiadom ienie Prezydenta m inistrów  Odilona 
B arrota uczynione w imieniu Rady M inistrów, następnćj treści „ J e n e 

rał H ieronim  Bonaparte, który w  roku 1806 główne dowództwu nad 
tednym korpusem  arm ii otrzymał od czasu tego miał udział w# 
wszystkich świetnych wyprawach francuzkich. Po okropnym dniu pod 
W aterłoo stał jeszcze na czele walecznych szczątków armii francuzkićg. 
Do ostatnićj chwili niewątpił o ocaleniu Francyi. Przekonani jesteśmy, 
że gdyby lud francuzki na zgromadzeniach wyborczych zan\ ta n o , to by 
niezawodnie hratu Napoleona przeznaczył miejsce w św iątyn i, gdzie spo
czywają śm iertelne zwłoki b ra ta , i kazał by mu stanąć na czele tej 
garstki w eteranów , w  których się następujące po sobie- pokolenia w a
lecznych naszych żołnie-zy schodzą i łączą

P io tr Napoleon B onaparte, przesłał Redaktorowi dziennika Liherit 
list następnćj tresc.: „Piszesz Pan o nominacyi inojći na pułkownika w 
jeneralnym  sztabie Gwardyi Narodowej. Lecz wiadomość ta nie jest 
uzasadniona. Już drugiego Marca otrzymałem swoje przeznaczenie, nie 
mogę więc według przepisów praw nych, żadnćj rangi w tutejszej gw ar
dyi narodowej przyjm ować." Pozdrowienie i Braterstwo. P io tr Napo
leon B onaparte, C.hef Batalionu wT pierwszym pułku legionu zagrani
cznego. * Przybył tu  do Paryża Lucyan Napoleon Bnna|>arte. b ra t w r i  
w spnm nionego, wybrany za reprezentanta w Korsyce.

P aryż  28. Dziennik la Presse organ Ledru Rollina pisze: Połr-
tyka Ludwika Bonapartego w silnych przedstaw ia się zarysach, a to  vt 
samym początku objęcia władzy Prezydenta. Bewnlncya w yrzuciła Frau- 
cvą z koła gabinetów, dziś Prezydent na nowo ją  na dawne w prow a
dza stanowisko. Zaledwie trzy dni prezydentury m inęło, gdy oto L u
dwik Napoleon tw onzy now e Ste przymierze. Przym ierze, którego ce
lem ma być przywrócenie Papieża do wszelkich jego posiadłości świe
ckich, a to za pomocą bagnetów francuzkich, auslryąekicli i neapolitań- 
skieb. T rak ta t ten już przesłany rządowi aiisłryackiemu i neapolitaj - 
skiemu. Zasadą jego środków' wykonawczych są punkta następujące*
1) Francyą, Austrya i król neapolitański zobowiązują się wspólnie przy
wrócić Jego Świątobliwość na tron jego ziemski. 2' Trzy rmicarstwi 
utrzym ywać będą ze swej strony w określonym czasie luzującą się za
łogę. 3) Franrya obowiązuje się pićrwsza dać załogę. Dziennik Kr 
formę tak się wyraża pod tym względem ; .N a  to , czegoby nie śmiał 
uczynić sam Ludwik F ilip , ośmielił się trzeciego dnia po objęciu u rzę
dowania Lud. N apoleon. który dotąd nic za sobą nie m a. o p ró czw sp o ' 
mnień sławy i potęgi Cesarstwa. Ale jeżeli tym pójdzie torem , to ste
wy cesarstwa nam on nie przyniesie — raczej poniżenie i kieski. Bo 
wszelkie gabinetowe traktaty niczego dobrego ludom nie zapew nią, jak 
tylko now e uciemiężenia i niewolą. Zam iast więc zniweczenia trakta
tów  r. 1815, nowe będziemy tworzyć przeciwko interessowi i swobo
dom ludu?

Pan Drouyn de Lhuys, nowy m inister spraw zagranicznych, prze
słał wszystkim posłom zagranicznym w  Paryżu ośw iadczenie, w kfórćffi 
on zapew nia, że polityka Rządu Rzeczypospolitej F rancuskiej na ze
w nątrz , bedzii polityką: pokoiu, pojednania i wzajem nego braterstw a 
narodów’.

Na wczorajsze artykuły dzienników Assemb/ee NaHonalt i  hźform y  
co do in terw encji w sprawie Rzymian odpowiada dziennik Patrie: Kił» 
ka dzienników’ tw ierdzi, że na odbytej w dniu 22 b. i i i . radzie juiniy 
strów , ostateczne względem państw  rzymskich uczyniono postanowienie 
Podanie to jest całkiem bezzasadne. ‘

Bugeaud wydał następną odezwę do arm ii Alpejskiej: I Rozktiż 
dzienny. P aryż, 24 G rudnia 1848 r. Żołnierze arm ii A lpejskiej! P re 
zydent Rzeczypospolitej nie mógł długoletnich zasług, które w stanie 
wojskowym położyłem lepiej zaszczycić, jak przez to , że postaw H mnie 
na czele waszym. Przez to otrzymałem zapew nienie, że F ra n c ji nowe 
i wielkie będę mógł przynieść usługi, jeżeli się zdarza okoliczności , w 
których ojczyzna będzie musiała odezwać się do waleczności i poświę
cenia się waszego. Sześć lat przebyłćj w Afryce wojny dowiodły mi, 
że młode arm ie nasze nie wyrodziły się, i że w razie potrzebc pow tó
rzą czyny wojsk Republiki i Cesarstw a. Jakkolw iek, jako poczciwi 
obywatele nieżyczycie sobie w ojny, to byście się jej jednak chętnie po
św ięcili, gdyby wybuchła. Obecnie jesteście silnymi obrońcami pray.a. 
W idzicie wszyscy, że porządek jest najpewniejszą rękojm ią powszechnej 
pomsślności. Porządek ten potrzebniejszy lest [.lassom robotniczym , jak 
tym klassom które przez pracę już osiągły dobry byt. Nic niezgadza 
się lepićj z dobrem ludu jak porządek! Wszyscy jesteśm y dziećmi lu
d u , starajmyż się więc zapewnić ludow i lo meoszneowane dobro , bez 
którego nieużył oy żadnćj z wywalczonych swobód! Gdyby stan zdro
wia mego był lepszy, lo bym już znajdował się pośród w as; czuje a l
bowiem konieczną potrzebę poznania tych pułków , których jeszcze nie 
w idziałem , jak rów nie odnowienia znajomo»ct z tem i, z którem i już w 
Afryce dzieliłem mozoły i sławę. Udam się do w as, jak tylko uzy
skam na pow rót nadw ątlone siły. Aż do tćj chwili ufam w zupełno-



śai. dob rem u-duchow i k nawyknięciu do wzorowego porządku, które 
pomiędzy wami przysłowiem się stały. Te albowiem  dwa główne ży
wioły już szlachetny i wielce uzdatniony je n e ra ł, po którym główne do
wództwo nad arm ią Alpejską obejm uję , i z k tórym , czego pewien je 
s te m —  sniutnieście się rozstali; starannie w  szeregach waszych prze
chowywał.

P r u s s y.
Potw ierdza się pogłoska, że m inistrow ie hr. B randenburg i Man- 

taifel przedsięwzięli jeszcze przed rozpoczęciem w yborów  usunąć się z 
ministeryum . Pow ód tego ma być te n , że obadwaj m inistrowie w ie
dząc, że nie są popularnym i, dobrowolnie rezygnują, nie chcąc się wy
stawiać na nieprzyjemne roztrząsanie swych czynności Oppozycyi zaś 
działalność tak jest w ielka, że mogłaby postawić m inisteryum  na lent 
samćm stanow isku, na jakićm  było niedaw no względem Zgromadzenia 
Narodowego, Go do składu nowego m inisteryum , słychać ty lko , że la
kowe ma być utw orzonćrn pod prezydencyą oherprezydenta prowincyi 
Saskiej, byłego m inistra skarbu B onin , który z prezydenturą w radzie 
Kiinisteryalnćj połączyć ma także godność m inistra spraw  wewnętrznych, 
brahia zaś Bulów' według innych ma być właściwym naczelnikiem mi
nisteryum. Czas istnienia m inisteryum  bez wątpienia zależeć będzie od 
w yborców '.-Pew ną jest rzeczą, że w każdym razie ten tylko obecnie sam 
będzie prezydentem m inistrów , który należy do małćj liczby wyższych 
urzędników dawnej szkoły, mających szczćre. chęci poświęcenia się dla 
nowego stanu rzeczy. Co do hrabiego Bulów, o tein zachodzi w ątpli
w ość, ażeby on miał i dostateczne zdolności i chęci podjąć się takowej 
sprawy.

Erfurth  27 Grudnia. Dziś rano o godzinie 7 % ,  w tutejszćj cy- 
tadelli artyllerzysta za popełnione przestępstw o zdegradow any, zastrze
lił s ię , nabiwszy 12 funtowe działo, tuk iż głowa i członki poszarpane 
nieszczęśliwego w odległe strony rozrzucone były a kula przebiwszy 
parę dachów , przeleciała przez całą część m iasta, aż do ulicy Augusty 
anów , gdzie dopiero pozostała na ziemi.

W ł o c h y .
Turyn  17 Grudnia. P rogram  ministeryum Gioberli jest naslępu ■ 

jący. „O brona narodowości i rozwój osław  będą dwoma głównem i 
punktam i naszćj polityki. Narodowość włoska obraca się na dwóch o- 
*iarb t. j . Niepodległości i  Zjednoczeniu półwyspu. ’ Niepodległość jest 
polityczną i m oralną, wyłączającą z jednej strony wszelkie obce pano
wanie z drugiej zaś wszelki obcy wpływ, przeciwny godności i honoro
w i ojczyzny; Niechoemy tu przym aw iać, wcale przyjaznemu i spokoj
nem u pośrednictwu F ran cji i Anglii, które węzłam i współczucia i in- 
stytucyi z. nanti połączone przynoszą nam owszem zaszczyt, że się tak 
gorliw ie zajmują naszemi losami. Myślimy jednak, że każdy obcy wpływ 
jeżeli ma nieujm ować godności narodow ćj, w inien się łączyć z. ojczy
ste m w spółdziałaniem . Państw a włoskie, połączone wzajem nemi i ści- 
słćmi węzły braterstw a, tworząc jednolity naród i zamieszkując jedną 
Ojczyznę, w razie nieporozum ienia między panującym a ludem winny 
na sędziego swćj sprawy wybierać drugie Państw a w łoskie, udziału w 
sporze tym nie mające, bo tak honorowi włoskiem u przystoi. Jeżeli 
obcy do tego mieszają się na drodze przyjaźni, mniejsza oto, ale sta
rajmy się aby ich gorliwość w oczach Europy nie skarżyła nas o gnuś
ność i ,, niedołęztwo * w* w łasnćj naszćj sprawie. Im więcćj wszystkie 
Państw a włoskie będą mieć na oku i przestrzegać swćj niepodległości 
tćni mniej dozw olą, aby ją  obrażano — a gdy jeżeli który zoicb bę
dzie potrzebował przyjaznej posługi, to r /e r /  lak urządzi, i i  ją  uzyska 
na drodze braterskiej wzajemności i niehędzie jej potrzebow ał szukac
za Alpami.

Niepodległość W łoch nie da się uskutecznić bez b ro n i, dla tego 
tćż takowej poświęcimy wszelkie nasze staranie. T.ecz gdyby nas zapy
tano o stanowczą cbw ilę, w której za broń chwycić zamierzamy, w te
dy nie moglibyśmy inaczej odpow iedzieć, jak tylko lak , jakeśmy to iz
bie już przedłożyli Albowiem na zapytanie, czy w ojna obecnie byłaby 
na czasie, niemoglibyśmy w prost żadnej zaspakajającej dać odpowiedzi, 
do tego bowiem  potrzeba szczegółowej, z naocznego przekonania się w y
nikającej znajomości w szystkiego, co należy do wojskowego uzbrojenia, 
kilka zaś ogólnych wiadom ości nie tw orzą uzasadnionego sądu. Za to 
jednak honorem wam  ręczyć możemy, że do przyspieszenia chw ili, w  
którćj odwaga włoskiego wojska będzie się mogła pomścić doznanćj klę
ski , wszelkiej energii i staranności przyłożymy i w tym celu z ntęzką 
odwagą użyjemy wszelkich środków, które będą w mocy naszćj. P ośre
dnictwo zaś angielsko -frartćuzkie, którego działalność już się kończy — 
ani nie zwlecze, ani nie przeszkodzi wojnie. Krótki czas tego pośrednic
twa jeszcze skracać, byłoby niepoiytecznie, a mogłoby naw et szkodzić 
gdyby to wzięto za obrazę przeciw pośredniczącym m ocarstwom. Jeżeli

pośrednictwo które Anglia i F rancja  nu siebie w z ię ła , nie zdoła połą
czyć W łoch , cośmy już od samego początku przewidywali, to wtedy 
nie rozcinając słabych, przez nieb uskutecznionych węzłów, uczynimy 
to tyłko przez szacunek dla tycli dwóch szlachetnych i wspaniałom yśl
nych nam przyjaznych narodów. ( nie w ina leż tych narodów, że po
średnictw o swojego celu nie osiągnęło, bo zamiary ich były najlepsze, 
ale błogim tym zamiarom podstępy nieprzyjacielskie, Upór i um yślneo- 
póznieuia, nieprzeliczone stawiały przeszkody. Zjednoczenie jest d ru 
gim głównym warunkiem włoskićj narodowości. Już sami solennie po 
łączcńie to poświęciliście, kiedy wolny głos ludów przez postanowienie 
parlam entu potwierdzonym zosiał. Nasze usiłowania będą do lego tlą 
żyć, alty rozpoczęte działaniu i/by dokonać. Gzy nam się uda? Mauij 
niepłodną nadzieję i bez tej nie bylibyśmy podjęli się tak (rudnego u 
rzędu. Alt* nadzieja naw et na zasadach rozum u oparta , nie daje nam 
jeszcze rękojmii bezwarunkowej pewności, i liietajemy sobie hynajmniój 
trudności, które nasze zamiary pokrzyżować mogą. W  każdym jednak 
razie, gdyby koniecznością nieuniknioną wszelkie usiłowaniu nasze nu 
niczćm spełznąć miały, ustąpimy miejsca tym , którzy wyznając inne za
sady, zechcą się poddać losom z spokojnćm -sumieniem. Dopóki zaś 
zajmować będziemy stanow isko, które nam panujący pow ierzył, może
cie być zapew nieni, że o losach ojczyzny włoskićj nie rozpaczam y..Zje* 
tlnoc/enie nastąpi przez związek rozmajtyrli państw  półwyspu. Ten bra
terski układ nie może być uświęcony w sposób godny i obywatelstwu 
dzisiejszemu odpow iedni, tylko w tenczas, kiedy ludy i wolne rządy 
wspólnie działać będą, Oddajem y serdeczny poklask ojczystemu głoso
w i, który w różnych częściach Italii podniósł się i łączymy się chętnie 
z chorągwią włoskiej honstytiuanty. Będziemy gorliwie starać się . aby 
z Rzymem i Toskanią porozumieć się o właściwy sposób, w jnkiby Zgro
m adzenie Narodowe w najkrótszym czasie zwółanćrn być m ogło, klóre- 
Ly prócz tego, że użyczy W łochom  obywatelskiej jedności, jeszcze u ła
tw iło użycie sił łącznych, do naszego wspólnego osw obodzenia, a wszy
stko to bez naruszenia samoistności i praw  pojedynczych państw w ło 
skich. Rozwój naszych instytucyj p ań s tw a , opiera się głów nie na zgo
dzie konstytucyjnej m onarchii z zasadami czasu demokratycznemu J e 
steśmy gorącymi i szczerymi .przyjaciółmi wszech w ładztwa ludu , chełpi
my się, że w tym względzie nie w ślady panujących wstępujemy. A 
król, szczególny w historyi przykład, klóry z własnego popędu poszedł 
za głosem w olności, o którą ludy jego dobijały się, wzniósł się tak w y
soko nad własny swój In te re s , że dusza jego doknżdć j, największej na
w et ofiary jest gotową. Jeżeli nam zarówno powierzył obronę korony 
i m onarchii, uczynił to w przekonaniu, że potęga panującego potrzebną 
jest koniecznie do szczęścia Italii. To wyznanie w iary politycznej jest 
rów nie i naszćm , albowiem głęboko przeświadczeni jesteśmy, że jed\ 
nie konstytucyjna monarchia użyczy naszej ojczyźnie jedności siły i po 
tęgi, przeciwko niepokojom w ew nątrz i napaściom zewnątrz kraju, ł.ecz 
monarchia ulica duchowi ludow em u, nieodpowiedz.iałoby celom , o 
które dzisiaj narody burzą się i powstają. Dla tego idziemy chętnie za 
wzniesiouemi przez wielu głosam i, domagającemi się ludowego mini-ste- 
ryum , i będziemy się ws/.elkreini siłami starać, ażeby go urzeczyw i
stnić. Będziemy ludow ym i, i zajmiemy się nieszczęśliwą klnssą w yro
bników, chwycimy chętnie za skuteczne środki, dążące do oświeceniu, 
ulepszenia i uobyczajenia tej bićdnćj klassy, aby ją  podnieść do s tan o 
wiska i godności ludu. Będziemy ludow ym i, bo będziemy przestrzegać 
surow o równości wszystkich obywateli w  obliczu wspólnego dla wszyst 
kicli prawa. Będziemy ludow ym i, bo baczne oko zwrócimy na potrze
ba całego kraju i strz.edz się, będziemy, ażeby interessa stolicy nad inte- 
ressa prow incji nie przekładać. Będziemy ludow ym i, ho otoczymy w ła
dzę panującego ludowem i ustawami. Czuwać będziemy nad publicznćm 
bezpieczeństwem i ustaw am i gm irm em i, i nad Palladium tychże, to  jest 
gwardyą narodową,* Program  kończy się p rzem ow ą, wzywającą na
ród i jego zastępców do silnego współdziałania z Rządem.

A m e r y k a .
Stany Ziednoczone. Podczas gdy w cywilizowanej E urop ie, zapro

wadzenie wolnych instytucyj i niepodległych ustaw , opartych na naro 
dowości i słuszności tyle kosztuje krwi przelew u, tyle zbrodni niego
dnych wieku ośw iecenia, ale w ieków ciemnego barbarzyństwa — w 
A ineryce, tam gdzie pojęte co to jest wszechwładztwo ludu , nastąpiła 
zmiana ważna dla całego rozległego k ra ju , zm iana spokojna, patryoty 
czna, m oralna, zmiana prezydenta republiki, bez wrzawy bez wojny, 
bez hałasu , na mocy tylko spokojnego kreskow ania, rów ne prawo m a
jących obywatnli — i tak jenera ł Zachariasz, Taylor wolą ludu obrany 
na kurulskiein zasiadł krześle. Kiedyż Bóg dozwoli, że Ićż i u nas 
konieczne, i z historycznego porządku wypływające zmiany i spory po
lityczne, moralnym godnym rozumnych istot sposobem odbywać się hę 
d ą , i odtąd ludy nic na w zór dzikich zwierząt się wspólnie szarpać i 
m ordow ać, ale jak dzieci jednego Ojca i członki jednćj wielkićj rodzi
ny wspólnie kochać się będą!


